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w Wilnie we Środę dniai 5 1 8 2 6

 ,   (---

" W i a h o m o ś c i  K r a j ó w  b ;

S t. P e te rsb u rg  d. 7  grudnia .
(z R u ik i e g o  In w a l id a .)

"Wczora, w dniu W ytok iay uroczystości Imie­
nin  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s  u i z a  J e g o m o ś c i , było wiel ­
kie zgromadzenie w  Pałacu zimowym. I c h  C e s a r ­
s k i e  Mości przyymowal i  powinszowania od urzę­
dników Dworu,  cywilnych i woyskowych,  a po­
tem od ciała dyplomatycznego zagranicznego.

Po wszystkich cerkwiach sobornych para­
fialnych i półkowych tuteyszey stolicy, zanasza- 
uo zrana do fśaywyźszego dziękczynne modły.

(Jo u rn a l  de S t-  P e te r s b o u rg ) .

W czora ,  P.  B ra s ic r  \de S t S im o n , sekretarz 
poselstwa pruskiego , miat  honor bydź przedsta­
wionym N a y j a ś . n i e t s z e m u  C e s a r z o w i  w  J e g o  pała­
cu osobnym, równie jak N a t j a ś m e y s z e y  C e s a r z o -  
w k y  A l e x a n h h z e ,  a potem N a y j a ś s i k y s z e y  C e s a -  
r z o w e y  M a t c e  w  pałacu zimowym. PP.  G arcia , 
sekretarz poselstw'a hiszpańskiego, Baron F re y b e rg , 
sekretarz poselstwa bawarskiego,  Baron A lalvi- 
rade  jeneralny konsul i rancuzki,  i PP.  M iles S ta p ­
leton  i Tomasz B id d e ll , wędrownicy angielscy, 
mieli zaszczyt bydź przedstawianymi wczora N a y -  
j a s j j i k y s z e . m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  w  J e g o  pałacu 
osobnym,  a potem N a y j a s k j e y s z k y  C e s a r z o w e y  
M a t c e  w  pałacu zimowym; dziś, także mieli  ho­
nor bydź przedstawianymi N a y j a ś s i k y s z e y  C e s a *  
r z o w k y  A g e x a n h r z k  w  pałacu zimowym.

— Jeden /  naszych dzienników zawiera a r ­
tyku ł  następujący: Donoszą z O renburga, pod d. 
10 listopada : Chan Bucbaryyski  umarł .  Starszy 
syn jego po nim nastąpił.  Poseł wyprawiony przez 
Chana z Chiwy do oaszego D w o r u ,  przybyf  do 
twierdzy Saraczykowskiey,  na linii Niższego-Ura­
lu; prowadzi on z sobą dwa słonie i siedm koni,  
przeznaczonych w darze dla N a y j a ś m e y s z e g o  C e s a ­
r z a .

FViadomosci 2 G r u z j i  p o d  dniem  i 0 listopada.
(1 R u s k ie g o  Inw a l ida .)

Po doniesieniu pod d. 5 listopada z obozu nad 
rzeką Czirakeny Jenerał -ad juta ul' Pankiew icz  z czę­
ścią poruszonego sobie oddziału, robi ł  wycieczkę 
za A r a x , w zamiarze przeszkodzenia Persom,  od­
łączenia znacznych sił, przeciw ko oddziałów i Pół­
ko wnika M iszcze n k i, idącemu- z Chaństwa Szir- 
waibkiego,  jako też, aby oddalić od brzegów Ara- 
x u  par lye nieprzyjacielskie , czyniące w celu łu-

Siei twa niespodziane napady na okoliczne wioski, 
iepewność wiadomości o nieprzyjacielu, była tak­

że ważnym powodem do pomie.nionego ruchu.
a3 października,  oddział woysk Rossyyskich 

przeszedł przez A r a x  pod wsią A la ra lija n , gdzie 
rzeka przy nieznaczney głębokości, miała do 5o są­
żni szerokości. Bataliony 4 tgo strzelców, 7go ka ­
rabinierów i szir w,niskiego pieszego pólku,  prz e­
p ra wi ły  się przez nią na koniach dragońskich i 
kozacki th.  Tegoż, dnia Straż przednia oddziału, 
pod dowództwem Majora Jud ina  zostającego, rzu­
ciwszy most o 3 wiorsty od Araxu,  przez krę tą 
i głęboką odnogę, przeprawiła  się na drugą stronę.

26go. J e n e r a ł -adjutant P  uskiewicz posunąwszy 
się przez parowy  ku rzeczce K a r  a -P a s  z a lt. przeko­

nał  się o odstąpieniu A b b a sa -M irzy  do Ardebilu» 
jako tez o tem , iż zostawiwszy p rz y  sobie małą 
■woysk liczbę, resztę rozpuścił  do wiosny. W  tym 
dniu oddział przeszedłszy do 20 wiorst po przy-  
k re y  drodze, miał nocleg przy dolinie Dali -Pere- 
met ly.  Około 600 ludzi jazdy tatarskiey i ormi-  
jańskiey połączyło się z nim dobrowolnie,  na we­
zwanie Jenerała P askiew icza .

2ygo. Oddział Jenerał-adjutanta P askiew icza  
posunął  się o 10 wiorst  od rzeczki Kara-Pa-zaly:  
w tern mieyscu s tawi ł się starszyna 200 rodzin 
poddanych Rossyi,  zapędzonych do Persyi  przez 
nieprzyjaciela,  z prośbą o pozwolenie powrotu  na 
dawniejsze pomieszkanie do Karabachy.  Po  0- 
świadczeniu, iż jeszcze znaczna liczba rodzin ko­
czuje w blizkości, w?ysłany został przeciwko nim 
Jenerał -major  Szabelski z częścią kozaków i T a t a ­
rów  konnych, Pomimo okazanego mu sprzeciwie­
nia się i niedogodnego dla działań woyskowych 
położenia mieysca, koczowisko to sprowadzono do 
oddziału, k tó ry  się by ł  pósunął tym czasem o 7 
■wiorst naprzód do s trumienia K a len ta r  Bułak.

D. 28go Major P olakow , wysłany w podo- 
bnymże zamiarze, spotkał  się z nieprzyjacielem w 
parowie nad izeką Deraw urt,  a odpartszy go woy- 
ska nasze zabrały w niewolą Beka Szirw ańskiego 
F u r a li  i o śmierć pr zyprawi ły  M irzę  Izm asenę , 
przy ki; rym znaleziono chorągiew? i list od A b ­
b asa -M irzy . Tegoż, dnia Jenerał -major  Szabelski, 
miał  jeszcze pomyślną utarczkę z par tyą  jazdy 
perskiey.

Oddział Jenera ła  P askiew icza  nocował  d, 
23 o 6 wiorst od S za ch a rły .

Po osiągnieniu zupełnym celu, przeyścia na­
szych woysk za A ra x ,  tak w oddalenia n ieprzy­
jaciela od granicy i przywróceniu do obwodów 
Rossyyskich wielkiey liczby wyprowadzonych 
mieszkańców , jako i zyskaniem znacznych zapa­
sów Żywności w kraju nieprzyjacielskim, Jene ra ł  
adjutant Paskiew icz  uznał dalsze ściganie n ieprzy­
jaciela za bezkorzystne, : dla tego w ięc wrócił  się 
za A r a x ,  przeszedłszy od d. 3o do 5 i październi­
ka,  tę rzekę pod A słandilzą .

W  tem mieyscu głębokość A ra x u  jest n i e­
znaczna, lecz nur t  hardzo byst ry,  a Szerokość w y ­
nosi do 70 sążni. Przeprawa t rwała do 8 godziitj 
i  odbyła się bez źadney dla oddziału s t ra ty .

Szybkość i zupełny skutek przedsięwzięcia 
za Araxem  dowiodły,  i£ zawady, czynione w tym  
kraju przez samą naturę , nie mogą stanowić ta­
my powodzeniom woyska Rossyyskiego ! Ar tyl le-  
rya,  a nawet działa ba tery one, przeszły przez pa­
rowy i spadzite góry, które dotychczas Persowie u- 
w azali, za dzielną obronę swojey ziemi.

Oddzia ł Jenerał -adjutanta P askiew icza  , po­
wrócił  do pierwszego swojego ob ozu , nad rzecz­
ką Cziraken.

(z G a z e ty  S en ack iey ) .

Przez Naywyższe Ukazy, objawione Błądzą ­
cemu Senatow i przez 1\  Spraw ującego Minis teryum 
spraw wewnętrznych:

D n ia  sr) p a źd z ie rn ik a , C e s a r z  J e g o m o ś ć  d ,  
19 paździor. Naywyżey zezwolił,  ażeby radca kol- 
legialny Teodor Glinka, na mieszkanie do P etro -  
zaw edska  wysłany,  nazaaczony b y ł  n adetatow ytu



r a d c a  R z ą d u  G u l . e r n l a l . u - o  Ołbnechego, z p e n ­
sy,, r o c z n a  po  i , 5oo ,r u b l i  , i  z a s t r ze że n i em ,  i z b y  
w  z d a r z e n i u  w a k a n s u  , na  m i e j s c u  e t a tó w  era b y ł  
um ie sz cz on y  , i  zę by  juz p o t y m  R a d c y  n ad e la to -
w e g o  n ie  naz na c za n o .  , ,

D n ia  tń listopada- C e s a r z  Jegomość,  n a  p r z c d -  
'  s t a w i e n i e  P .  S p r a w u j ą c e g o  M i n i s t e r y m n  s p r a w  w e ­

w n ę t r z n y c h ,  s to s o w ni e  do  p o s t a n o w i e n i a  K o m i t e ­
t u  PP. M i n i s t r ó w ,  (1. 5 s i e r p n i a  N a y w y z e y  zezwo ­
l i ć  r a c z y ł :  k o m m i s s a r z o w i  k w a r a n t a n n y  w 1 uhos -  
s a r a c h ,  R a d c y  h o n o r o w e m u  Szachotvs.aemu,z» ozie -  
s i e c i o le tn i ą  n i e n a g a n n ą  p r z y  k w a r a n t a n n i e  s łu żb ę ,  
n a  o sno w ie  N a y w y ż e y  k o n f i r m o w a n e g o  w  d n i u  7 
l i p c a  1800 r o k u  p r z e ł o ż e n i a  o k w a r a n t a n n a c h ,  w y  
d a ć  j e d n o r a z o w ą  n a g r o d ę  i . 5oo r u b l i  z p o d s k a r b -
s t w a  P a ń s t w a .  . . „

C e s ar z  J egomość, n a  p r z e d s t a w i e n i e  I . /na­
rząd za j ące go  M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
s to s o w n i e  do  p o s t a n o w i e n i a  K o m i t e t u  11  . M i n i ­
s t r ó w  , w  d n i u  7 p r ze sz łe g o  s i e r p n . a  N a y w y z e y  
r o z k a z a ć  r a c z y ł :  ze w z g l ę d u  na  s łu żb ę  w y z e y  la t  
cz te rd z ie s tu ,  g o r l i w o śc i ą  od znacza jącą  się , a p r z e z  
Z w i e r z c h n o ś ć  za św ia dcz on ą ,  I n s p e k t o r a  po l i c y i  nie-  
d y c z n e y  j e n i s s ey sk ie y  , sztabs l e k a r z a  , r a d c y  k o l ­
e g i a l n e g o  W in  o g ra d  s h ieg o, o d b y w a n i e  j ey w i ę c e y  
3 q  l a t  vv S y b e r y i  i  s t an jego,  p r z y  l i c zne y  i a i m l u  
m e d o s t a t n i ,  n a z n ac zy ć  m u  w  d o d a t k u  do p o b ie r a -  
n e y  p e n s y i  na r o k  po  . ,5oo r u b l i  t a k .e y z e  jeszcze 
s u m m y  co r o k ,  d o p ó k i  zos taw ać  b ęd z i e  n a  s ł uż b ie

w  S y 1̂ ' , ^ . a i 4  j j s t0p a d a  C esarz J egomość N a y ­
w y ż e y  p o t w i e r d z i ć  r a c z y ł  i n s t r u k c j ą  dla  w i c e ­
p r e z y d e n t a  G a b i n e t u  J .  C.  M .  , . t

  N a y ś w ię t s z y  R z ą d z ą c y  Synody  p r z e s ł a ł  u -
wiadomienie do Rządzącego Senatu, iz przez Ukaz 
N ajw yższy  pod dniem 12 listopada, na przełoże­
nie Najświętszego Synodu, arcbimandryta Daw^yd- 
Garedźyyskiey Pustyni, A n ton i, mianowany człon­
kiem kantoru synodalnego gruzino-imeretyyskiego.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  oko lne ,  n o w o  0-

g łoszone^hńf i  24 l i s t o p a d a  1826 r .  z i g o  D e p a r t a ­
m e n t u  : O  p o n o w i e n i u  za le ce ń  do Z w i e r z c h n o ś c i  
G u b e r n i a l n y e h ,  i ż b y  co do n i e d o i m e k  o g r an ic za ­
ł y  się n a  t y c h  w ia d o m o ś c i a c h ,  j a k ie  za lecono p r z e ­
s y ł a ć  u k a z e m  z d n ia  31 g r u d n i a  i 8 i 3  ro k u .

2) D n i a  3o l i s to p ad a  1826 z ig o  D e p a r t a m e n ­
tu, o z o s ta w ie n iu  n ap r z y sz ło ś ć  I z b o m  S k a r b o w y m  
u t w i e r d z a n i a  G ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  w e  w ło ś c ia c h

skarbowyclu ^  listopa(| a 2826 z igo Departamen­
tu, o zmnieyszeniu poszlin od wyrobow wełnia­
nych i bawełnianych, przywożonych do Krymu
z A z y i - m n i e y s z e y .

4) Dnia 3o listopada 1826 z igo Departamen-f 
tu, o sprawach o konłiskatę towarow , zaczętych 
przed N a y m i ł o ś c i w s z y m  Maniiestom, w dniu 
22 sierpnia 1826 roku nastałym.

5) Dnia 4 grudnia 1826 r. z igo Departamen- 
tUj o prerogatywach, połączonych z nagiodami 
kupców przez rangi cywilne i ordery.

W  numerze poprzedzającym gazety 
ra Litewskiego donieśliśmy o śmierci JYV. M e­
tropolity Siestrzeńcew icza ; teraz umieszczamy wia­
domość o. jego życiu , tak jak ^naydujemy og 0- 
szoną w P szczo le P ó ł n o c n e j r

Dnia 1. b. m. o godzinie 11 zrana zakończył 
życie w St. Petersburgu, po kilkadniowey choro­
bie, pochodzącej z zaziębienia, w 96 roku wieku  
swego, Arcy-biskup Mohilewski, Metropolita ko­
ściołów Rzymsko-katolickich w R o ssy i , Ad­
ministrator dyecezyi wileńskiey, prezydent kol- 
legium duchownego rzymsko-katolickiego, rzeczy­
w isty członek C e s a r s k i e y  Akademii Rossyyskiey 
i  towarzystwa wolnego ekonomicznego , członek 
honorowy C e s a r s k i e y  Akademii nauk St. Peters- 
Łurskiey , C e s a r s k i e y  Akademii medyko-ehirur- 
giczney, Uniwersytetów: Moskiewskiego, W ileń ­
skiego i Krakowskiego, Towarzystw rolnictwa A- 
bowskiego i W ielk iey  Brytanii, oraz wielu innych  
uczonych zgromadzeń, i  różnych orderów K aw a­

ler, S ta n is ła w  S iestrzenccw icz B ohusz. Urodził 
się on w Hi isieyszt-y gubernii W ileńskiey, w po­
wiecie Trock im, w- majętności rodzicielskiey, zwa- 
ney Zamkiem, dnia 5 września (n. s.) 1731 roku 
ze szlachetni*y familii litewskiey. "Wziąwszy w  
domu rodziców początkowe wychowanie , ćw i­
czył  się (od roku 1748) w uniwersytecie Frank- 
fortskiem, w prawie cywilnem i kanonicznem, 
jako też w  naukach wyzwolonych i umiejętno­
ściach gruntownych. W  roku 1761 zaciągnął 
się do gwardyi litewskiey' w randze chorążego, 
a w 1761 roku opuścił tę służbę w randze kapi­
tana gwardyi. YV 1762 zaczął się trudnić nau­
kami teologicznemi, w głównem kollpgium W a r-  
szawskiem X X .  Pijarów, a w 1763 uczył się u 
Missyonarzów obrzędów kościelnych. D. 25 kwi e­
tnia 1763 r. przyjął stan duchowny, i i 4 lipca t. 
r. wyświęconym został na kapłana. D. 9 stycz­
nia 1765 r . , po przyjęciu przez Króla Polskiego 
Stanisława Augusta, przekładu z języka angielskie­
go na polski, dzieła Dra^lakenzie: JJistorya chro­
nologiczna o zdrow iu i sposobach jego zachowa- 
nia , mianowany został proboszczem Homelskim w  
dyecezyi Wileńskiey, a poźniey Kawalerem orde­
ru ś. Stanisława. i 5 października 1767 r. Król 
mianował go Kanonikiem Wileńskim , i wkrót­
ce potem przeznaczony został do zasiadania w T ry­
bunale duchownym litewskim. W  r. 1771 d. 29 
lipca obrany administratorem dyecezyi w ileń­
skiej', którą zarządzał do d. 2 października 1773 
r. W  czerwcu 1773, mianowany został przez bul­
lę Papieża Klemensa X I V  Biskupem Malskim. 
Dał się poznać C e s a r z o w e y  K a t a r z y n i e  II, z K a­
zania mianego w Kościele Katedralnym W ileń ­
skim ś. Stanisława, d. i 5 listopada 1771 r., z oko­
liczności odkrytego na ówczas spisku. Król Pol­
ski kazał był ogłosić pomienione Kazanie po 
wszystkich dziennikach zagranicznych. Po przy­
łączeniu Białeyr-Rusi do Cesarstwa Rossyyskiego, 
podobało się N a y j a Śn i e Ys z e y  C e s a r z o w e y  obwie­
ścić temu krajowi przez Naywyższy Manifest pod 

'd. 12 grudnia 1772 i\, iż w nim ma bydź usta­
nowione biskupstwo rzymsko-katolickie, któremu 
będzie powierzony zarząd duchowieństwa rzym­
sko-katolickiego po całey R o ssy i; w r. zaś 1773, 
za Naywyższą w o lą , podniesiony został na tę do- 
stoyność Biskup Malski, i po ustanowieniu dye­
cezyi Białoruskiey , objął jey rządy d. 25 maja 
1774 r. 4 czerwca 1779, obdarzony orderem Or­
ła Białego , za przekład z rossyyskiego na  ̂ język 
polski: Postanowienia o Gubernijacn , złożonego 
Królowi Polskiemu przez posła Rossyyskiego hr. 
Sztakelberga. D. 3 listopada 1785 r. podniesiony 
został na godność Arcy-biskupa, a 8 września 179^) 
przez Brewe Papieża Pijusa V I  otrzymał tytuł 
Legata Apostolskiego. 16 stycz- 1798. mianowa­
ny kawalerem orderu ś. Alexandra Newskiego. 
Lutego i 4 t. r. nadane mu zostało Bullą Papie­
ża Pijusa V I  , prawo używania kardynalskiego 
ubioru. 28 kwietnia t.r. podniesiony n« dostojeń­
stwo Metropolity wszystkich kościołów Rzymsko­
katolickich w Rossyi, a 27 lipca, wyrokiem znay- 
dującego się podówczas w St. Petersburgu legata
Papiezkiego,Arcy-biskupa Tebańskiego hr. L it ty ,  o- 
trzymał na to potwierdzenie. 1798 d. 5 maja 11- 
darowany został orderem ś. Andrzeja Apostoła 
pierwszego wezwania, a 29 listop. orderem s. Ja­
na Jerozolimskiego z kommandorstweim Poczem 
podniesiony został, w Rzyrnsko-katolickiem prze- 
orstwie tego orderu w Rossyi, do godności W iel­
kiego Jałmnżnika. Tegoż 179^ r* *ostał prezyden­
tem kollegium duchownego Rzymsko-katolickiego, 
2Ó stycz. i 8 i 4 r. otrzymał order ś. Włodzimierza  
ago stopnia. Prócz tego w różnych czasach od­
bierał dowody Wysokiey-Monarszey łaskawości 
C e s a r z ó w  W szech  Rossyy. Z prac jego naukowych  
na szczegółnie\szą zasługują uwagę : 1) JUistoirc 
du R o ya u m e de la  Chersonese T a u n q u e  (Histo- 
rya Królewstwa Chersonezu Tauryckiego) 1 2) 
P rec is  des recherches historiques sur 1’o n g m e  
des Slaves ou P sc/m  ons et des Sarn ia /es, e t su rU C S  O ł t ł P C i  K il* . W —  .  /

les eponues  de la  conversion du ces peup les a u  
C hristian ism e  (Zbiór historycznych śledzeń o po-



czątku Sławian i S a rm a tó w , i epokach naw ró­
cenia tych  narodów na w iarę chrześcijańską) 
W y ją te k  z ostatniego dzieła ogłosił w  języku ros- 
syyskim r.  1818 pod tytułem : H a c x 6Aoaam e o 
npoucxosnAeniu P ycnaeo  napo Aa  (Badanie o po­
czątku narodu Rossyyskiego). Ud r. 181O do i 823 
b y ł  Prezydentem C e s a r s k i e g o  Towarzystwa wolne­
go ekonomicznego w St. P e te rsb u rg u ,  k tóre po 
złożeniu przezeń tey dostoynosci dla podeszłego 
wieku, postanowiło umieścić marmurowe jego po­
piersie , w sali swoich posiedzeń , 1 przeznaczyło 
m u na zawsze pierwsze ntieysce pomiędzy swoi­
m i  członkami. W  niebytności P. Prezydenta C e -  
s a r s k i e y  Akademii Rossyyskiey, A. S. Szyszkow a, 
w  r. i 8 i 3 , przewodniczyJ on temu znamienitemu 
zgromadzeniu. L ub ił  nauki i  opiekował się n ie­
mi i pracami uczoncmi; często zwiedzał uczone 1 
naukowe zakłady w tnteyszey stolicy ; uczęszczał 
na wszystkie lekcye publiczne , i nie opuścił p ra­
wie ładnego examinu, przyczyniając się do postę- 
p u  uczniów, zachęcaniem i nagrodami. W  1800 1. 
przeznaczył z własnego dochodu, summę na utrzym a­
nie w C e s a r s k i e m  Towarzystwie wychowania 
dziewcząt szlacheckich, czterech wychowanie ze 
stanu mieyskiego, bez względu na różnicę wyznania 
chrześcijańskiego, ażeby te dziewczęta, mogły po­
tem bydź guwernantkam i na Białey Rusi. W i 8 i4 
darował swóy wielki dom murowany, wiecznemi 
czasy dla St. Pelersburgskiego Gimnazyurn, z tem 
zastrzeżeniem, ażeby z dochodów tego domu
trzymywano w rzeczonem gimnazyurn 20 półpen- 
syonarzów , l u b ,  jak. teraz ió  pensyonarzów, 
bez różnicy wyznania chrześciańskiego. W  i 825 
wzniósł w Petersburgu, na Kołomnie, na własnym 
gruncie, kościoł Rzymsko-katolicki s. S tanbława, 
w k tó rym  życzył sobie bydź pogrzebionym.

Życiem czynnem, wstrzemięźliwością, odda­
laniem wszelkich namiętności, spokoynością du­
szy i ch a rak te ru ,  potrafił  z a c h o w a ć  swoje siły 1 
zdrowie do patryarchalney sędziwości, i lak spo- 
koynie, jak żył, do wieczności się przeniósł, dopeł- 
niwszy obowiązków Chrześcijanina, przez zanie­
sienie skruchy  do Naywyższego, prz.yjęcie Nay- 
święlszych ta|emnic ciała i k rw i  Pańskiey, i o- 
statniego Pomazania. . ,

W  krotce wyydzie na świat k ró tk i  rys życia 
tego uczonego i dobroczynnego Arcypasterza , na­
pisany przez Rzeczywistego radcę stanu, S zerp iń -  
sk ieg o , k tóry przez lat prawie 5o zaszczycał się 
jego p rzy jaźn ią , i ułożył pomienioną bijograłią 
z opon iadania tego prawdę miłującego i skromne­
go starca. ______ __

K r Ó L E WS T WO  P o t S K l E .
W a rsza w a  d. ip  grudnia .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y j .  m
Rocznica Imieniu Nayjaśuieyszego Cesarza  i 

K r ó e A ,  obchodzoną była na dniu wczorayszym 
w  SŚLolicy Królestwa Polskiego z przyzwoitą 1 
najw iększą uroczystością. Jego Cesarzewiczowska 
Mość W ie lk i  Xiązę K o n s t a n t y ,  raczył nayłaska- 
wiej’ przyymować powinszowania W ładz  tak  cy ­
w ilnych , jako i woyskowyeh. W r godzinach ra n ­
nych odbyło się. nabożeństwo w Kościele M etro ­
politalnym S. J a n a , na klóretn znaydowały się 
wszystkie W ład z e ,  tudzież lud licznie zebrany, 
k tó ry  wznofił naygłębsze modły do Przedw iecz­
nego, o jak naydłuższe i nayszczęśliwsze Panowa­
nie drogiego sercu Polaków M onarchy. Z po­
wodu uroczystości dnia tego, J W .  Prezydujący 
w  Radzie Administracyyney, dał świetny obiad, 
w  pałacu Namiestników Królewskich, na k tóry  
nayznakornilsze osoby zaproszone zostały. W i e ­
czorem Miasto oświecono.

Rada Adm inistracyyna K rólestw a Polskiego 
postanowieniem z dnia 21 z. m. mianowała W .  
Ignacego  Z w ierzyńsk iego  Inspek to rem  Stad K r ó ­
lewskich*

R ek to r  tuteyszego K onserwaloryum  M uzyki 
i Professor K rólewskiego Uniwersytetu J ó z e f  E l­
sner) o trzym ał w darze od N. Króla Jm ci P r u ­
skiego kosztowny bry lan tow y pierścień , z dołą­
czonym lis tem , za ofiarowany temu Monarsze e-

xem plarz R eq u iem )  wykonanego w  czasie żało­
bnego obchodu po błogosławioney pamięci N. Ce­
sarzu i K ró lu  A l e x a n d r z k  I., kom pozycji tegoż 
Rektora.

Pan J ó z e f  J u d zk i,  b y ły A d ju n k t  w Kom m i- 
ssyi Rządowey Oświecenia, pow rócił  do Europy7, 
z podróży swojey przedsiębraney do Egiptu . L ist 
jego ostatni jest bardzo świeżey daty (z dnia 9 
listopada), i pńsany jeszcze na morzu, blisko w y­
spy E lb y , na pokładzie Szwedzkiego okrę tu  u4n-  
na. Między wielu osobliwościami, wiezie z sobą 
mumiią, wydobytą w Tebach  z grobów Królew7- 
skich i tak  dobrze zachow aną, iż, jak oświadcza, 
w  muzeum W ied eń sk iem , T oskańsk ięm , Rźym - 
skiem i Neapolitańskiem niema żadney, k tó raby  
się z nią, co do piękności, rów nać mogła. Jeszcze 
jey nie o tw ierano , tylko trzy  s k rz y n ie , w  k tó ­
ry c h  złożona; jedna z tych skrzyń jest sykom oro­
wa. Pan R u d zk i  nie donosi czyli mumiia ta ma 
papyrus, jaki zwykle pod pachę lub w rękę zm ar- 
łey osoby z jey biiografiią kładziono. Mumiia ta 
jest przeznaczona do gabinetu Królewskiego W a r ­
szawskiego Uniwersytetu.

Los z Nrm 65143, k tó ry  w 5tey Klassie Śotey 
Lotery i Klassyczney w ygra ł złotych 200,000, b y ł  
wzięty w K antorze T V ^rth e im a ; do w ygraney  
należą 4 osoby, między któremi jest podupadła 
wdowa. W ie lek ro ć  doznawała ona grzeczności P a ­
na k V e r th e im a , że jey w ydaw ał los bez opłaty. 
Los z Nrm  14,872, na k tó ry  padła druga g łów ­
na wygrana zł. roo,ooo jest także ćw iartkow y i  
wzięty w Kantorze P e iy s k u s d ; należy do niego 
4 mieszkańców tuteyszych.

— D n ia  22 —- 
JP an  F ry d e ry k  l i r .  Skarbek, professor K r ó ­

lewsko Warszawskiego U niw ersy te tu , Członek T o ­
warzystwa Przyjaciół nauk, p rzerobiwszy w języ­
ku  francuzkim dzieło swoje podług nowrego p la­
nu o gospodarstw ie narodowem, oddał je pod sąd 
Instytutu, francuzkiego, i otrzymał doniesienie, iż 
Akademia Paryzka umiejętności przyjęła to dzie­
ło, i wyznaczyła z grona swojego P P .  Baronów : 
F o u rier  i  Coquebert M p n tb re t do zdania sobie o 
niem sprawy.

K u rs  listów zastaw nych . 
T ow arzystw a  K redytow ego  Z iem skiego.
Za sto złotych w  listach zastawnych 

z K uponem  płatnym  d. 22 b. m. 
Przedający żądają zł. 77 gr. l 5
K upujący  d a j ą  77 -

Istotnie przez M eklerów  przysięgłych 
przedano.
W a rsza w ie  d. 21 
F .  H .  Schaber  S

W

me

grudnia 1826 r. 
G. K . W .

A  N G L 1 J  A.
L o n d y n  dnia  i grudn ia .

(z G a ie ty  Wars*aW«kiey).
W szyscy  z podziwieniem oglądają tu  pojazd 

Cesarza B irm an ó w , zdobyty przy T avoy  i szaco­
wany 10,000 funt. sz. (4oo,ooo zł. poi.). Jest ca ł­
kowicie pozłacany, ma i 3j  stop długości, a ,6 |  sze^ 
rokości. Pudło leży na smoku p iękney roboty sny- 
cerskiey; koła lekkie; na pudle są małe k w ad ra ­
ty  z przeźroczystego rogu, a po rogach zw iercia­
dła; siedzenie zaś jest wysadzane drogiómi kam ie­
niami. Drzwi, tak jak u  nas, mają szyby szklan- 
ne. Cały pojazd jest bardzo wspaniałym  i jedy­
nym w swoim rodzaju.

Używanie kąpieli  morskich upowszechnia się 
teraz w  L ondyn ie . Mimo w ydatku  5oo,ooo fun­
tów szterlingów’ (20 miliionów zł. poi) na spro­
wadzenie wody morskiey ruram i do pięciu czę­
ści miasta, i na wystawienie łaźni, przedsiębier- 
cy jednak mają mieć ztąd rocznego dochodu 5o,ooo 
funtów szterlingów (2 m ihiony zł. poi).

Przywieziono niedawno z C eylanu  liść drze­
wa ta ili p o t ; ma go u  siebie pleban F le tch e r  w  
JJam pstend. Jes t  bardzo dobrze zachowany, ma 
11 stop długości, a 16 w mieyscu naywiększey 
szerokości, 4o stop w  obwodzie. Rozszerzony w  
kształcie namiotu może zasłonić od promieni

)3(



słońca 6 osób przy  stole siedzących, i do tego 
tez właśnie używają go mieszkańcy C eylanu.

Cesarz JBrezyJiyski ukończył dnia 6 września 
obrady zgromadzenia prawodawczego w  R io -Ja -  
ne.iro następującą mową: ,, Zacni reprezentanci 
narodu Brezyliysk iego! P race  tego zgromadzenia 
lubo są do czasu ograniczone, utw orzyły  jednak 
kilka  p ra w  i czynią nadzieję > iż W Panow ie na 
następnem zeb ran iu ,  qie mówię w szystkie ,  lecz 
znaczną część p raw , potrzebnych do ścisłego w y ­
pełnienia konstytucyi uchw alić  zdołacie. Ziściły 
się oczekiwania m o je , gdyż w  ciągu posiedzeń 
W P a n ó w  od początku do końca przezorność i mą­
drość nie przestały ani na chw ilę  przewodniczyć 
obradom. Potrzeba te ra z , aby dostoyni Senato­
row ie  i Deputowani, wróciwszy do różnych pro- 
w incyy  krajow ych, przez czas do przyszłego po­
siedzenia rozmyślali nad środkami dla dobra na­
rodu  , i utwierdzali lud w  posłuszeństwie należ- 
lietn Rządowi) wpajając mocno w umysły, iż kto 
słucha R z ą d u ,  słucha p ra w a ,  a kto słiicha p ra ­
w a  , posiada wszelką dostateczną rękoymią swego 
h o n o ru , życia i pomyślności.t;

— D n ia  4 *-
D. i b. m. nadeszły tu  ważne wiadomości z 

.Lisbony. N iechętni Portugalczykowie, którzy zbie­
g li  z oyczyzny sw o je y , wkroczyli jako zbroyni 
nieprzyjaciele do prowinoyi T ras-os-M on tes. W y ­
padek  ten spraw ił oraz mocne wrażenie w Pary& u; 
gdy bowiem odebrano o nim przez telegraf wiado­
mość, natychmiast wydano rozkaz odwołania posła 
francuzkiego z M a d ry tu .  Podług zdania Gazety T i ­
m es  , jedynym środkiem zapewnienia pokoju mię­
dzy Mocarstwami Europeyskierni, byłoby cofoie- 
n ie  tak woyska francuzkiego z Hiszpanii, jako też 
f lo tty  angielskiey z uyścia Tagu.

Jedna z Gazet tuteysżych pisze: „D ow iadu­
jemy się o podaniu Gabinetowi M adryckiemu, 
mocnego przełożenia , w któreni oświadczono, iż 
żaden żołnierz francuzki nie pozostanie w Hisz-

fianii, jeśliby powstańcom portugalskim pośrednie 
uh bezpośrednie naymnieyszą pomoc dawano. 0 -  

czywistą jest rzeczą, iż F ran cy a  dopóty nie m o­
że dozwolić Hiszpanii działać przeciw Portugalii, 
dopóki woysko jey znaydować się będzie na  tym 
p ó łw y ś p ie , inaczey bowiem naruszyłaby swoję 
neutralność. Gdyby woysko fraucuzkie zaymo- 
wało twierdze Hiszpańskie) a hiszpaxiskie poszło 
p rzec iw  Portugalii, byłoby to oczywistą pomocą. 
Podobnież byłoby, gdyby woysko angielskie chcia­
ło  zastąpić osady w K a rta g en ie  i V era -C ru z ,  a 
tym  sposobem M exykańskiemu i Kolumbiyskie- 
inti u łatw iło  działanie przeciw wyspie K uba. T ak  
w ięc pobyt woyska francuzkiego jest w obecney 
ch w il i  dobrodzieystw etn, gdyż przeszkadza jey 
działać po nieprzyjacielsku względem Portugalii.  
M ożnaby tvprawazie m ó w ić ,  iż lepiey byłoby, 
gdyby woysko fraucuzkie ustąpiło z Hiszpanii, a 
f lo tta  nasza oddaliła się z T agu; lecz stosunki na­
sze z Portugaliją nie dozwalają nam bydź oboję- 
tuemi, a ztąd nierównie jest dla nas korzyslniey 
wchodzić w układy z Francyą, niż z Hiszpaniją, 
k tó rą  głód i nędza przywiodły do stanu rozpaczy.4.

F  R A 9 C V A.
JParyŁ d. 5 g rudn ia .
(* G a z e ty  W a rs z a w s k ie y . )

Postanowienie K rólewskie z dnia 9 listopada, 
nakazuje zaciąg 45,000 młodzieńców zk lsg sy ro k u  
a 8 a5 do służby woyskowey, dla zastąpienia uwol­
n ionych żołnierzy rozuiaitey broni.

W czora  rozeszła się na giełdzie tuteyszey po­
głoska, iż poseł angielski w  M a d ry c ie  żądał pa­
szportu  do zvyjazdu.

Dziennik Gwiazda, k tó ry  dotąd wypadki na 
gran icy  portugalskiey poczytywał za in trygę nic 
nieznaczącą, pisze dla zaspokojenia publiczności, 
co następuje: „Zdaje się, iż nadzwyczayny goniec,
w ysłany d. 26 listopada z M a d r y tu , a d. 2 g ru ­
dnia p rzyby ły  do Pary&a, przywiózł listy, dono­
szące, iż Hiszpania gotowa dać wszelkie zadosyć

Pozwolono drukow ać  Z  polecenia JIV .
d n d rzey  Su ch a rsk i

w Drukarni

uczynienie z powodu poruszeń zbiegłych portu- 
galczyków; i użyć takich środków, aby, jeźli te po­
ruszenia n a s tąp i ły , wszelki podobny zamysł stał 
się niepodobnym do uskutecznienia.’5 Oprócz te­
go odwołuje się tenże dziennik do innego dzien­
nika, k tó ry  donosi, iż rząd francuzki odebrał przez 
te leg raf  wiadomość, o wydanem przez K róla  Jmci h i ­
szpańskiego pastanowieniu , aby zbiegli portugal­
czykowie oddalili się o 60 mil od granicy. D zien­
nik R o zp ra w  przydaje, iż M argrabiem u Chaves i  
w icehrabiem u Canellos kazano wyjechać z Flisz-

Ea n i i , i że zbiegli oficerowie portugalscy mają 
ydź odłączeni od swoich żołnierzy.

, T  U R C Y A.
S ta m b u ł dnia  Jo listopada.

(Journal de St. Petersbourjj.)
Od ostatnich zamieszek, które się okazały 

w Nikomedyi i w  jey okolicach; Rząd uznał za 
rzecz konieczną wystać ze stolicy kilka nowo-za- 
ciężnych półków-. Jeden z tych p ó łk ó w ,  i 5oo 
ludzi liczący, i kompanija artyileryi z 12 działa­
mi odebrały rozkaz udać się do Attyki, do woy­
ska Seraskiera Reszyd- baszy; drugi regiment, w y­
ruszył do Dardanellów, gdzie zayrnie baterye po- 
mienioney ciaśniny; trzeci puścił się statkami do 
Smyrny i n iektórych wysp A rch ipe lagu , jakoto: 
Scio , M ity le n y , Tenedos, gdzie są zamki w arow ­
ne; nakoniec 2000 ludzi udało się nad Dunay, gdzie 
stanowić będą garnizony w twierdzach.

Zapewniają , że te woyska zastąpione tu zo­
staną przez nowo-zaciężnych, spodziewanych co­
dziennie z głębszych p ro w in c y y : lecz aż dotąd 
zbyt tnało ich p rzybyw a, a ubytek woysk w sto­
licy czuć .się flaie. Liczba ich nie przechodzi 
12.000 ludzi, wyjąwszy artylleryą.

Koszary Daud-baszy, Ramis-baszy i Skuta- 
ryyskie prawie już dokończone , stanowią bardzo 
piękne budow y; wznoszą je takoż i w £sk i-S e- 
ray, lecz dotąd n iew iele  jeszcze postąpiono, i .c h y ­
ba za 2 lub 3 miesiące będą ukończone.

Z resztą żadnych nowin w  stolicy. Oto są 
n iektóre szczegóły o tein, co się dzieje w Azyl: 
Basza Bagdadu, toczy , jak mówią, woynę z A ra ­
bami M aulefexain i, pokoleniem silnem , zaymują- 
cem w ielką przestrzeń pomiędzy Bagdadem a Bas- 
sorą. Chciał on zrzucić ich wodzu Ghek-Himur, 
aby na jego mieysce podnieść swojego synowca; 
k ro k i  nieprzyjacielskie rozpoczęły s ię ,  a wszyst­
kie związki zerwane zostały.

Z drugiey strony do wiar! ujemy się, że Itnan 
M aska ty ,  będąc pozbawionym prztez lat 3 umo- 
wioney o p ła ty ; k tórą  miał corocznie pobierać 
od rządu Bassorskiego , w  tytule należności , uz­
b ro ił  4 sta tk i ,  któremi opasał port Bassorski. 
Przydają, iż Im au  sarn miał się udać z nowemi 
siłami , do oblężenia tego miasta.

Donoszą z AIcpu , iż nowy basza, mianowa­
ny tam przez Portę, przybył do tego miasta i 0- 
bjął r z ą d y , bez naymnieyszey przeszkody.

P  n u s s r .
R e r lin  dnia 16 grudnia.

(z Gaiety \Vars*aw«k.iey.)
Gdy K ró l  Jmć d. i 4 b. m. rano o zwykłym 

czasie chcia ł się udać do swego pokoju, w  którym  
p racu je ,  pośliznął się z m ałych schodów*, które 
tam prowadziły, i  upadł lak nieszczęśliwie, iż n »- 
stąpiło złamanie obu kości p raw ey  nogi ^ blisko 
na szerokość ręk i  wyżey kostki (*)• W k r ó tc e  po­
tem przybył doktor TFiebel, jeneraluy doktor szta­
bowy', k tóry naty'chmiast rozpoznał skaleczenie i 
użył potrzebnych środków. Pożniey nieco przy­
byli także jeneralny lekarz sztabowy Crcife i tay- 
liy Radca H u je la n d , a wszyscy trzey lekarze dla 
zaspokojenia publiczności zaczęli odtąd wydawać 
buletyny - zdrowia M onarchy, k tó ry  coraz ma się 
lepiey.

(*) N ieszczęśliw y ten  p rzyp a d e k  w y d a rzy ł się 
p rze z  zaczepien ie się ostrogi u d yw a n , k tó ­
r y m  schody b y ły  p o kry te .

1 „  .    ■ - - - *

Litewskiego W ojennego Gubernatora.
R zec zyw is ty  R adea  S tanu i Kawaler.

R ed u k c j i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i5o;
W ilno dnia i 5 Grudnia v. s. 1828 R otu.

O G Ł O S Z E N I E .
1 Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza ninieyszem ; iz majątek wakujący, w dołączą- 

jącey się lahelli  wyrażony , oddawać się będzie z lićytacyi w dwónastoletnią arendowną dzierlawe 
od dnia u  kwietnia następnego 1827 roku. Trzy termjna, w których przypadać ma licvtacva II 
następne: pierwszy i 5, drugi 17, i trzeci ostateczny 20 stycznia nastęonego 1827 roku kazdv kto 
by  zyczył otrzymać possesyą rzeczonego majątku , raczy w terminach naznaczonych stawić sie da 
Izby Skarbowey z ewikcyą wyrownywającą dwóletniey intracie- Działo się na sessyi w mieścia 
Gubernskiem Grodnie dnia 10 grudnia 1826 roku.

Liczba. 111 o ś ć z i e m i
Roczna
intrata
srebrem

Gruntu
oromego 1 

Łąk.Nazwisko majątku.

w P o w iec ie  N ow ogródzkim . 
Starostwo Cyryńskie

Antoni Krupowicz Assesor Izby Skarbowey. 
Wydziałowego Sekretarza Pomocnik i2stey klassy M. W ołłk

l .  Polecając aię łaskawym względom Prze- 
swietney i Łaskawey Publiczności, niżey wy­
rażeni artyści sztuki aegarmistrzowskiey; mamy 
honor obowiązać się służyć Prześwietney, Publi­
czności, wszelką reparacyą Zegarów stołowych 
i kieszonkowych różnych; także i zegarków cy­
lindrów} oh w kamieniach idących, w których- 
by cylindry kamienne, lub kamienie w których 
kołka idą, popękane albo powyrzucane były, więc 
na żądanie amatora takiey sztuki, jak zagranicą 
obowiązujemy się dorobić; z za ręczeniem na pe­
wny czas regularności, który od przedsięwziętey 
reparacyi, ograniczonym bydź może; oraz do ze­
garów grających i innych , które trudność w 
przywiezieniu do miasta sprawują, na mieysce 
jechać, lub zreparowane odwieść i ustawić przy­
rzekamy niezawodnie. Przy tern ktoby sobie ży­
czył nowy Zegar ścienny, lub stołowy tygodnio­
wy , albo też kieszonkowy podług upodobania 
jego, zrobić możemy. Poświęcając swoje usłu­
gi Prześwietney i Łaskawey Publiczności, która 
umiejąc cenie ta len ta , wielekroć dawała dowo­
dy swoich względów dla zagranioznyoh, tern wię­
kszą pokładamy nadzieję jako rodacj', inieszkają- 
jący przy Ulicy Ostrobramskiey w domu W . 
Grunerta pod N. 23. Antoni Narkiewics.

Piotr Orzechowski.

1 Wedle Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mo­
ś c i  Samowładnącego Całą Rossyą. eto. etc. etc.

UUrm Alexandrowi bratu i Elżbiecie w sta­
nie panieńskim pod opieką jego będącey siostrze 
Koseckim, zeszłego Mikołaja Koseckiego Tytu­
larnego Sowietnika i b. Pttgo Prużań. Strapcze- 
go Potomstwu, Pozew przed Sąd Ziemski Pru- 
żański z powództwa Starozakon. Icka Goldberga 
z odwołaniem się do uprzednich Pozwów, a szcze- 
gólniey dnia 20 apryla t. r  do drzwi Kancel- 
laryi Ziem. Prużań, przybitego, i w drugiey ko­
pii do Redakcyi Wilen: Gazety Kuryera Litew­
skiego w Expedycyi Poczt. Prużan: 29 tegoż 
miesiąca apryla oddanego, nazajutrz w Aktach 
Ziem: tegoż powiatu zeznanego, dostatecznie 
skład rzeczy opisującego , i otrzymaney za nim 
W kadencyi juniowey z zyskiem banicyi wieczney 
konderanaty, oraz całego procederu pod życiem

oyca obżłłch rozpoczętego wyniesiony w Pr0S- 
bach: o obwarowanie stannośoi prawną opłatą ns 
wyżey wyrażoną i uprzednio otrzymane konde- 
mnaty —  O zwrót i znikczemnienie pisma w ro­
ku 1818 7bra 26 pod tytułem Prawa Zastawne­
go na Imie zeszłego Mikołaja Koseckiego w 5ooo 
rubli assygnaoyinych na schedę ziemną z pod- 
danemi w Mattsci Plancie będącą _  O przyję-’ 
cie od żałł: się w dowodzie kwitów, rachunku 
1 przysięgi _  O uchylenie wszelkich pretensyów 
obzłłch —  O zwrót przebranych pieniędzy z pro­
centem , i potrącenie wedle p raw a  . O inekwin
tacyą do wszelkiego po zmarłym Koseckim m a,’ 
jątku, sposobem extenuacyi i preokupacyi a z  
kolei do pieniędzy w Ustawie Powszechney O- 
piekl Wileńskiey i gdziekolwiek będących z wol­
nym tychże aresztowaniem, i na satysfakoyą na­
leżności załł. się odebraniem—  O zwrót wyda­
tków prawnych, i o to wszystko, co w czasie 
oprawy będzie proszono —  Pisań z wolną po­
praw ą—  1826 gbra 24 dnia. '

i8a6£xbra dnia woźny niżey podpisany 
tę kopią I ozwu z orygmałem zgodną przed Sąd 
Ziemski Powiatu Prużańskiego po W W . Alexan­
dra 1 Elżbietę między sobą rodzeństwo Kosec- 

wyniesionego dla umieszczenia w Gazecie 
Kuryera Litewskiego 1 tym celem przesłania Po­
cztą do Redakcyi Wileńskiey, w Expedycyi P o­
cztowcy Pruźańskiey oddałem.

Adam Rapkko W . P. p .  
Dozwolono drukować. Wilno. 13 grudnia 

1826 roku Cenzor Radzca Kollegialny Srm on  
Żukowski. ■ J

2. Z  przyczyny nieakuratności w odmieniam 
mu Loteryynych Warszawskich Biletów ; niżey 
podpisany ma sobie za obowiązek oznaymić przez 
ninieysze biorącym takowe bilety, iż do każdey 
klassy powinny bydź odmienione trzema dniami 
przed ciągnieniem, w kantorze mojey, lub u roz- 
noszczykow brane: i ten, kto o tym zaniedba, tym 
samym straci prawo do następney klassy. Bilety 
zaś niewymienione będą komu innemu wyprze­
dane, lub odesłane do Dyrekcyi w Warszawie,

Fr, von Auer.



5 Od Jutborskiey Tamożni ogłasza s ię , i i  
u niey znaydują się pieniądze , służące w na­
grodę za skonfiskowanie kontrabandowych to ­
w a r ó w , zatrzymanych d. a o januaryi i8og  r. 
przez Kancellaryynych Tamożni Jurborskiey o. 
fioyalistów, kanoeilarzyście Janiszewskiemu i 683 
rubli §3 kop. assygn., którego mieysce prze­
bywania Tamożni nie jest wiadome j a zatem 
wyżey pomieniony Janiszewski, a w przypadku 
śmierci, jego sukcessotowie , dla odebrania tych 
pieniędzy, mają się jawić do Tamożni Jurbor­
skiey Sami, lub przysłać umocowanych , w te r ­
minie prawami zakreślonym, po Upłynieniu k tó ­
rego jeSli nikt do odebrania nie zjawi się , pie­
niądze te  zostaną przyłączone do Skarbowych 
dochodow.

2 a Sekretarza Karpowicz.

9 Dnia 10 b. m. wieczorem, na Żamkowey 
ulicy w W ilnie , zgubiony został Fascykuł pa­
pierów, zawierający do dwadziestu sztuk różnych 
Dokumentów : w SławianskiWt, Ruskim w  da­
wnych czasiech przez PolakoW używanym, oraz 
W Łacińskim i Polskim językach pisanych, i I- 
mieniowi Budajow (Buday) posługujących ; prze­
to  znalazca onych naypokorniey uprasza s ię ,  o 
oddanie lub odesłanie w  całości właścicielowi I- 
gnacemu Budajowi mieszkającemu w W iln ie , w 
Domu W  W . Mokrzyckich prfcy Ratusaowćm 
placu na rogu Szklanney ulicy, albo do Redakcyi 
Kuryera  Litewskiego 5 za co prócz nayczulszey 
od właściciela wdzięczności, przyzwoita nagroda 
rubli srebrnych sześć na tyoh miast wypłacona 
będzie.

5 . Sąd Exdywizorzki na usatysłakcyonowa- 
toie kredy rów i donataryuszów zeszłego ś. p. W in ­
centego Wołodkowicza Podkomorzego Wiieyskie- 
go wyznaczony, na skutek swojego wyroku w dnift 
ay września idącege roku postauowionego, celem 
ostatecznego ukończenia poruczonego sobie dzieła* 
zebrawszy się W pełnym komplecie 'do dóbr Uli* 
gdy ynimo dwókrotne awizacye potrzykrotnie w 
Gazetach umieszczane w ciągu dni kilku niedo- 
ezekał się stanności ze strony pretensorów; celem 
więc zapobieżenia dalszey prze włóce i wynikają­
cym ztąd dla massy stratom, postanowił na żąda­
nie dziedzica po raz ostatni zawiadomić interesso- 
wane osoby: że na wzięcie sprawy do namowy 
termin w dniu \8  grudnia następnego tnca prze­
znaczył; a razem ostrzedz każdego z pretensorów, 
że jeżeliby którykolwiek z nich od daty dzisiey- 
giey do terminu na wzięcie sprawy w namowy za­
kreślonego, to jest do dnia 18 grudnia, nie objawił 
swojego dopominku, ze w takim razie Sąd Exdy- 
wizorski nie czyniąc pod żadnym pretextem od­
kładów, i nieuważając na niestanność lub odey- 
ście któreykolwiek strony, Izbę Sądową w termi­
nie wyżey naznaczonym zamknie i na wszelkie 
nieobjawiane pretensye jakie tylko do funduszów 
zeszłego Wołodkowicza odnosić się mogą, amissyą 
zapisze. Roku 1826 mca listopada 00 dnia.

M ichał Łapicki Pisarz Z. P . W iley. Lxdywiz,
Zygłfryd Buynicki Exdywizor.
Jakub Estko Sędzia Ziem. Ihttmeń. i kawaler.

W I E L K I  SŁON, SAMICA, W  T O W A R Z Y ­
S T W I E  Z KO N IEM , z Królewskiego zwierzyń­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za­
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o* 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i 6 cali wysokości mającego. .

Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Słon ni­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uw ag ę , iż to zwierzę takie ma s taw y, jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego
rozkazów. . „ , . . Cł ,yV swey oyczyzme, wyspie Leylon, jest Słon

nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa­
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za­
grażające utratą jego są wielkie , zatem Słoń tyl­
ko za Osobliwość pokazywany b y w a , pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba­
nie miłośników historyi naturalney, został do na­
bycia tego zwierza spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po­
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika, Wozi gn na szyi, i postępuje jakby był w 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko­
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymriiey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierze 
zatkaną flaszę wina , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i w ypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do 4o funtów chleba, pół- 
korca otrębi pszennych lub Żółtych korzonków i 
i 5 do i 4 wiader wody. W ykonywa on mnóstwo 
jeszcze innych ćwiczeń, których tu wyliczyć nie 
podobna.

Mieszkam w Domu W .  K\vinty za Trocką 
Bramą pod Nrem 1147.

W idzieć mżna kaidodziennie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem.

Cena miesc : Pierwsze mieysce 5o kopiejek 
sreb. Drugie mieysce i 5 kop.

T  u r  n i  e r . .

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, aby pozostałych po zesłanym 
na Syberyą na zaludnienie w dniu g maja i 8a 5 
roku za różne wykroczenia , człowieku llryszce 
Jakowlewie, żony Salamandry Jakowlewey z trze ­
ma synami: Trofimem, Michecem i Panfilem, nie­
wiadomo gdzie teraz znaydujących się, jako nie- 
sapisanych do re w iz y i , nikt u siebie nie t rz y ­
mał, i nie dawał im praytułku, lecz aby ich do­
stawił do naybliiszey W ładzy Polieyyney.

Sowietnik O. Anderson.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Gubernialny Sakretarz D y­
bowski.

3 . Niźey podpisana zawiadamia przez ni- 
nieysze, iź przybyła ze Stołecznego Miasta W a r­
szawy W celu zaymowania się w Mieście W i l ­
nie robotą Strojów Damskich •, gdzie można na 
zakaz do tać modnych fasonoW kapeluszow, ja­
ko też piór i kwiatów; niemniey przyymuję do 
przerabiania i prania, stare pióra i kapelusze; a 
to wszystko za pomierną cenę. Mieszkam w do­
mu Kuntza N. i 5 najprzeciw  obwaohtu. 
xbra  3 d. i8 a 6  roku. Elżbieta Oklejewska.

5 . U  aiżey podpisanego murgrabiego domu 
JO X . Jenerała Puzyny  przy murach śś. Michal­
skich położonego ; jest do sprzedania Kooz wie­
deński i bryczka k ry ta  na rysorach za naypo- 
miernieysze ceny. Ignacy Scieohliński.

t

9 Dnia 10 grudnia w p iątek , zginął pudel 
b ia ły , n ieostrzyżony, na prawey stronie szyi 
czarną plamkę m a łą , oko jedno jasne błękitne, 
drugie czarne mający, nazywa się Szeri. Upra­
sza się naypokorniey aby go kto odprowadził, 
lub o mieysou przebywania doniosł do Apteki 
G u tta  na ulicy Zamkowey, a oprócz praw dziw e/ 
wdzięcznosoi przyzwoitą odbierze nagrodę.


